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T E L E G R A M Y  GAZETY H A N D L O W Ź J. j nowo mianowanych m in e ró w  W ą ż e  Latour <fAuvergne od dnia 13
Paryż, 2 0  lipca. R o u h c r  m ianow any  prezesem  Senatu, a P ^dz ie rn ika  1863 roku by: ambasadorem francuzkim w Londynie,

L a v a le t te  am bassado rem  w Londynie .  D epu tow an i lew icy  p o ­
stanow ili  u łożyć  dek la rac ję  w przedm iocie  odroczenia  Izby. P o ­
d o b n ie ż  d ep u to w an i  s tronnictw a pośredn iego . S ek re ta rz  poseł

nowy minister sprawiedliwości p. Duvergier od roku 1855 był człon­
kiem rady stanu i używa jako zawołany prawnik wielkiej wziętości; 
nowy nareszcie prezydent rady stanu admirał hr. ChasseLup-Łaubat, 
już poprzednio od 10 kwietnia do 26 października 1851 r. był mini-. T> * A J • . r....1 .......................  ........U l l i a  l o d i  r .  u v f  H?1D1“'

s tw a  w itzym ie, A rm a n d  m ianow any  naczeln ik iem  gab ine tu  m i- js t rem  marynarki, dnia 21 marca 1858 roku o b j ą ł  zarząd  istniejącego 
n is t r a  sp raw  zag ran icznych . jówczas ministeryum algierskiego, który to urząd zamienił dnia 24 l i -

Londyn 2 0  lipca. Izba wyższa pos tan o w iła  u trzy m ać  po- s t 0Pada  18':s0 r- Ra u r M  ministra marynarki ’ sprawował go do dnia 
p r a w k i  do billu kościelnego. R ząd  p ro s i ł  o odroczenie  posiedze- 2° stycznia 1867 r. Odtąd był tylko członkiem senatu. Nie potwier-
n ia ,  a b y  m ó g ł  nowziać pos tanow ien ie  ! ° S1? P W w k w iu * prasy paryzkićj, odnośnie !b zwinięcia

p> ■ o ;  »■ i i . , ministerstwa domu cesarskiego, dekastcrya ta pozostanie nadal i jak
ra ryz , .tpca. in te rp e lan c i  s t ro n n ic tw a  pośredn iego  dotąd zarządzać mą.będzie marszałek Vaillaot. 

pos tanow ili  obs taw ać  przy zasadach  in te rp c lacy i  i zażądali a ż e - |  ° P i,lia P»M>czna w Paryżu poczytuje teraźniejsze, ministeryum 
by a ż  do  zw ołan ia  izby m in is te ry u m  p rzed ło ży ło  cesarzow i tylko za tym!’zasowe’ to ma wiele za sobą prawdopo-

p ods taw y  u c h w a ły  sena tu .  ’ dobfcństwa. sł* j,™ „i*  u- --------I dobieństwa, ale Czy się istotnie potwierdzi, przyszłe dopiero pokażą
  ____ __________  wypadki. Co się tyczy znaczenia -obecndj zmiany gabinetowćj n:a

W arszaw a , d n ia  2 2  lipca . ‘sprawy zewnętrzne, jest ono ze względu na objęcie teki ministra

Przesilenie nrniifcteryalne« r M t J i  uktórzone. nle ^  Z Z  Ś

■p- • i , / , . ^ ze .z łjm  tygodniu w j łuszczonym. do mocarstw zagranicznych. Nominacva księcia ma widocznie na
minister. roróstało na b r iędarh , a z ' p i f  celu usunięcie pod tym ostatnim „ g M e m  iszelkich wątpliwnSci

k i r  r X ^ a » 2„ A  i.™  " J , ,rak' !'i ™ la ied0ak * * * » •  Si* ustatcccuia t ;  „  y c t

r i » l 7 n ™ „ d  .  , *  ealonk™ i ^A uvergne uryjdonanie  swoje sam uważa tylko za tymczasowe i pod
k l  H wT m  T 80’ n" " 1SICr r “ l , d , a  L ' r ” x’ « * »  »'* » „ „ „ k ie in  podobno n o m in .c ę  „ m j ą ł .  To T i  -d y b ,  *
z a «  d. H Z Z  Z Z r ™  T ' " ‘  ' iQ!yi*  « “ * ^ r « a„ o „ ^ „ c y i  z Berlina do A n S b n r p s k b b ^ fe  s ,  tam
zawsze do m t k .z o s c . następnie minister oświecenia publicznego p. bynajmniej uspokojeni co do przyszłości. W ostatnim liście swoim
B ourbe ,„  „ p ,e z c » l„ ią „  jrden ,  obw.W w „ b o r n e ,c l ,  .  d e p a r t . - i n a d m i e n i o n y  korrcspo .deu t pisze co „ . s t ę p c e ,

,' ■BC i W  J,a t °  “ ' " ,l!dat " * " » •  C0 P ^ - l  .P rzeb ieg  wypadków we Fraucyi ś ledź, tu z wielkim „ateże-

£ 2 2 ti5 2 T i« tó ^ to 2 2 T  6w5J8t? “p-Kouher' 1 *•ni™1»»b e z •*»». M m m Z L ~Bou beau juz  w 1848 roku był członkiem zgromadzenia prawodawcze-: dliwiać się. zdają przypuszczenie, że cesarz Napoleon przez rozwinię- 
go, lecz następnie cifnąwszy się od polityki, poświęcał się wyłącznie cle czynnćj na zewnątrz polityki starać się będzie o ^ W w a t o h T i  

ją w c d o w i  swemu jako adwokat przy trybunale w Poitiers. Z innych cbwmnego tronu. Prócz tego i , r o  jowy ro z w ó ^ ie m ie c  u t r a c i  n.

G A W Ę D Y  E K O N O M I C Z N E . lakie instytucye jak stowarzyszenia wzajemnej pomocy i 
emerytalne należy zalecać nietylko z powodu przedmiotu jaki bezpośre- 

(D a l s z y  ciąg— patrz Nr 157). dmo uwzględniają, lecz z powodu cnót, jakie rozwijają się w masach.
0 , . . . i  owodzenie i użyteczność swoją zawdzięczają one wolności

do towarzystw złożonych z małej liczby osob i postawionych bą czuwaniu nad tern, aby kapitał wspólny nie został strwoniony przez 
-  m r u o tn c h  w,j,tk»wo p o m n y c h  T„ s ,  szkopuł,, których m . i ,  próini.ków i ,« p „s t„ ikó» ; r, L e c J  jodnom słowom o 6 p l  i
wiikaó stowarzysrenia wytwórcze. Jr tehm  jo s a m c z y ) ,  to zaiste n i,  dzi.lnoźci i solid,rnoici. a postawcie w mioj.ee kierownictw’,  i c z » .„ .  
dlatego, aby zniechęca ducha stowarzyszenia, locz a b ,  sprowadzió do nic paóstwa, w klórom zawsze widzieć pragn, raczej dłużnika jak opic- 
» l . .c ,w .g o  znaczcn,a p m sa d z o n .  nadz,,jo, ktoro sobie zwykle r .k n j ,  kun., a stowarzyszeni, , ta n ,  si, przyczyn, d e m .ra l iz ,* , ,  masy, przy-

f j o m ń  .  j ć  r raf , s; \ r  ,w i r eDm,radadbymraczcj ^ 0 . 0^  p ^ L i .
in k o m  u,o poświjcac zbyt lekkomyślnie tym nowościom instytucyj skro- i jodnooześnielodpowi.daó wymaganiom tak pSnym  w danej miejscowości 
mniejszych lecz w,-próbowanych jak: „ o w a r^em a  maje.nnejpomocy, nakoni.c przyczyni, się do „trzymania w charakterze „ „ o d o ™ ,  ospo’
h a y  o lX K lm la. t e ,  emerytalne ,,a etaraU. A  ponieważ powoływano sobienia ospałego, prowadzącego „as do tego, że nie śmiemy nic czynić 
m ,  dla poparcia stewa,zyszen spółdzielczych na przykład krajów s ,s ie - '  przez siebie samych, że we wszystkich nasz,-eh przedsięwzięciach „daje- 
dmch, 1 ja  pójdę t ,  drogą, aby poprzeć twierdzenie tylko co wyrzeczone.1 my sis pod opiekę rządową. Wprost przeciwnemu wl aSni e  „czuciu za- 
Powiem: ze w Angin sumy, jakiemi one rozporządzają przechodzą o wie- wdzięczają Anglicy część swojej wielkości narodowej.
Je sumy stowarzyszeń spożywczych, jedynych zresztą mających powo­
nienie. Już w r. 1850 liczono 32,224 towarzystw wzajemnej pomocy 

-do których należało 3,052,000 indywiduów, to jest połowa ludności doro- 
-sJej. Ich dochód wynosił 125 milionów, kapitał przez nie zebrany do., - * * - - . - . . . J  „ w  u i u u w j r u w w u M M t i w b  » £ > g i ę u u ą , s w ą | l i u a : u . ) ( . .  1MC m a  S l l l S Z n i e i -

*  . i. 0 280 m,ll0now- 0(1 ° 'vcł  chwi1' 7-nat,z6nie icb "’zmogło się nie-; szego życzenia, jak chęć stania się kierownikiem rwej małej jodki,' praco- 
amienue. i wania na''Własne rvżvtó Monę tfam na nrot KWonn-nGoriTio,' '‘t *̂

W tworzeniu swych stow, wzajemnej pomocy liczą oni tylko na 
przezorność indywidualną; to też ich rozwój byl olbrzymi. Tej to nie­
zależności winni obywatele swoje doświadczenie, wartość Osobistą, a rząd 
swoją nieodpowiedzialność względną, swą (trwałość: Nie ma słuszniej­
szego życzenia, jak chęć stania się kierownikiem i-w ej małej łódki,'praco­
wania na własne ryzyko. Mogę wam ha wet przepowiedzieć, że przy po
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R o u h e r  szczerego i wymownego obrońcę i nie masz żadnój pewności,  
czy następca jego zdoia zwalczać m ach inac je  stronic twa wojny, 

z  tem sam em  powodzeniem i taką  sam ą energ ią  z jak iem i p. R ouher  
zawsze występował w obronie konieczności u trzym an ia  pokoju. Z r e ­
sz tą  ze strony tutejszej z pewnością nic takiego uie n as tąp i ,  coby n a ­
razić mogło stosunki 1’rus  do nowego f rancuzk iego  mini stery urn, 
z  tego też powodu tu te jsze  pisma półurzędowe ustępującego m inistra  
s ta n u  ani jednem  słowem żalu nie żegnają, lubo takowy pod nie j e ­
dnym  względem na ta k ą  zasłużył sobie g rzeczność .1’

P rezyden t Stanów Zjednoczonych dał świeżo nowy dowód, że 
względem powstania kubańskiego na seryo p ragnie  z całą  s u ­
rowością zastosować zasadę neutra lności.  Pomimo zakazów, s t ro n ­
nicy p.owstania nie przestawali zaciągać ochotników i ja k  wiadomo, 
k ilka  oddziałów tychże udało im się wylądować na  wyspie K u ­
bie. Ponieważ władze cywilne okazały się bezsilnemi do p rzeszko­
dzen ia  zaciągowi, p rezyden t pod rozporządzenie ich oddał siły zbrojne 
lądowe i morskie. P rzeciwko oddziałowi ochotników zaciągniętych 
przez pułkownika Rj'on, k tó ry  w sile 200 ludzi nie chcia ł usłuchać 
weżwania do rozejścia się, wysłano oddział wojsk Unii, by n ieposłu­
sznych przemocą do uległości zmusić.

Z ab u rze n ia  w B ern ie  m oraw skiem  energicznie przez wojsko 
przy tłum ione, nie powtórzyły się więcćj. Obecnie toczy się tam śle­

dztwo w celu wykrycia u ta jonych sprężyn nieporządków. M in is te r  
sp raw  wewnętrznych G isk ra  sam wtym celu był w Bernie. Z W iednia 
donoszą o przybyciu tam że włoskiego je n e ra ła  i męża stanu  L am ar-  
mora. Zam ierza  on szczegółowo zbadać u rządzen ia  obozu pod B ruck  
i być obecnym na m anew rach wojsk aus tryackich  na wielką skalę tam 
wykonać (się mających. W  b rak u  innych wiadomości nowiniąrze 
w przyjeździe L am arm ory  do A ustry i  bezwątpienia upatrywać będą 
nie tylko nowy dowód przyjacielskich między A us tryą  a Włochami 
s tosunków, ale i powód do rozpuszczania ponownie pogłosek o p rzy­
m ierzu  francuzko-w łosko-austryackiem , k tórego  z re sz tą  nadm ieniony 
je n e ra ł  ma być is to tn ie  wielkim zwolennikiem.

Nienawistna ciągle dla vice-króla E g ip tu  „T u rą u ie ” donosi o z a ­
warciu  przez tego osta tn iego z domami araerykańskiemi k o n trak tu  na 
dostawę w ciągu  4 miesięcy 60,000 odtylcowych karabinów.

W iedeń, 19 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu wydziału d e l e - 
gaoyi rady państwa, m in is te r  sk a rb u  B res te l dał k rótkie  wyjaśnienie 
finansowe. Stosownie do niego, wydatki n a  rok bieżący w p o rów na­
n iu  z rokiem up łyn ionym  wynosić mają 6 — 7 mil. złr. mnićj. N iedo­
b ó r  na  r. 1870, jeżeli okoliczności nie zm ienią się, obliczają  na  26 mil. 
z  k tórych 22 są  już  pokry te  a 4 mil. m ają  być pokryte pożyczką.

P a ry i, 20  lipca. P o tw ierdza się, że na  dzisiejszej radzie m i­
n is t rów  uchwalono odroczyć zwołanie ciała prawodawczego. H rab ia  
A rm and ,  pierwszy sekre tarz  am basady  rzymskićj jm ianowauy został 
n a c z e lnikiem g ab ine tu  w m in is te ryum  spraw  zagranicznych.___________

rządku, działalności i oszczędności, dojdziecie do tej ziemi obiecanej. Nie 
słuchajcie pesymistów, mających wiecznie na ustach te słowa zniechęca- 
ące: „Jesteśmy skazani na wegetowanie przez cale życie.” Rozwój nor­

malny zjawisk ekonomicznych zmierza do rozszerzenia i Rozpowszech­
nienia kapitału, ponieważ dąży bez przerwy do podstawienia użyteczno­
ści darmej w miejsce uciążliwej. Lecz trapią go przyczyny zawadzające, 
które jednak.jako poddane prawom postępu, zmniejszają się z dniom 
każdym.

Dowodem tej prawdy je s t  porównanie stanu społecznego co każde 
stulecie. Porównajcie np. stulecie nasze z poprzedniemu Co za olbrzymi 
wzrost kapitalistów wielkich, średnich i małych.

Zwracając się tylko do tych ostatnich, spojrzyjcie, czem są nasze 
wsie, które z rąk wielkich panów przechodziły do stanu średniego a od 
tego do włościan: czemże są dzisiaj? Szkółką małych kapitalistów. N a­
sze  miasta, k tórych obwód zwiększa się z dniem każdym, i do których 
cisną się coraz większe gromady rzemieślników, kupców, przedsiębierców 
przemysłowców,— czemże są dzisiaj? Zgromadzeniem drobnych kapitali­
stów.

Nakoniec rzucając wzrokiem na swoją sferę, czyż was nie uderzy 
wielka liczba samodzielnych kierowników, którzy zaczęli od pracy robo­
tniczej. Można naw et twierdzić, że we wszystkich powołaniach nie wy­
magających wielkiego wkładu funduszu, trudno znaleźć pryncypała, któ­
r y b y  nie był robotnikiem albo synem robotnika. Nareszcie, jeżeli rzuci­
cie okiem jeszcze wyżej, zobaczycie, że naczelnicy wielkich przedsię­
wzięć, są  sam i lub przez swych przodków, eynarai swoich czynów. ,T rze -

Członkowie lewicy ciała prawodawczego uchwalili dziś złożenie 
zbiorowćj dek larac ji  z powodu odroczenia izby. Treść  d ek la rac j i  
dziś ułożyć mają.

M adryt, 2 0  lipca. „ Im p a r t ia l” żąda p rzy tłum ienia  z a b u ­
rzeń codzienuie prawie m ających miejsce w Maladze, Sewilli i G re n a ­
dzie. U trzym ują ,  że odkry ty  został spisek przeciwko pp. Serrano, 
P rim  i Topete.

B ruksella , 20  lipca.  Dziś toczył się proces w sądzie tu te jszym  
przeciwko autorowi dzieła „ L a  revolution”, obwinionemu o ob razę  
cesarza Napoleona. (N órdd . A llg . Ztg. Ind. B I )

Telegramy Handlowe.
Szczecin, 20  lipca. (Targ  zoożowy). Pszenica  w miejscu 6 2 — 7 4 ; 

z dostawą w lipcu i s ierpniu  72 ] ,  we wrześniu i październ iku  71% n a  
wiosnę 70. Żyto  w miejscu 5 4 —6 1 ] ;  z dostawą w lipcu 59% w i i -  
pcu i s ie rpn iu  5 1, we wrześniu i październiku 52 ] ,  w październiku i 
listopadzie 5 1 ] ,  na wiosnę 49%

Gdańsk, 20  lipca. (Targ  zbożowy). Pszenicy  ceny mocniejsze 
pstra  535 fl., ja sno -ps tra  565 fi., wysoko-pstra 570 fl. Ż yta  ceny n ie ­
zmienione, w miejscu 440  fl. Jęczmień  drobny  312 fl., duży 315 U. 
Groch  biały 400 fl. Owies w miejscu 240 fl. Okowita  w miejscu — 
tal. W ogóle chęć ku p n a  lepsza  przy mocniejszych cenach.

H am burg, 20 lipca. (Targ  zbożowy). W  pszenicy  j życie  w miej­
scu i na dostawę in te res  slaby. Pszenica  z dostawą w lipcu za 5,400 
U  115, w sierpniu i wrześniu 116, we wrześniu i październiku 117. 
Żyto  z dostawą w lipcu za 5,000 U  98, w sierpniu  i wrześniu 91, we 
wrześniu i październiku 88. Okowita bez pokupu; z dostawą w lipcu 
i s ierpniu 2 2 ] ,  we wrześniu październ iku  2 3 ] .  W kawie i cynku  b a r ­
dzo spokojnie.

P a ry i, 20  lipca. M ąka z dostawą w lipcu 58.50,  w sierpniu  58.75, 
we wrześniu i g rudn iu  61.50.

Manchester, 2 0  lipca. (Przędza ,  notowania na U ).  W a te r  3 0  
(Clayton) 17% Mule 30, dobry średn i ga tunek  14] ,  W ate r  30 ,  n a j le p ­
szej tkaniny 17% p., Mayol 40 16 p., Mule 40, lepszy ga tunek  niż Tay­
lor 1 7 ]  p., Mule 60, w drodze do Indyi i Chin —  p. (Materye, no to ­
wania na sztuki); 8 ]  U  S hir t ing  p r im a  Calvert 144 p., zwyczajne do­
bre  Makes 137 p., p r in t ing  Clott —  p. Ceny niezmienione.

L iverpool, 20  lipca. (Bawełna).  Obroty wynoszą 8 ,000 bel.
Middling Orleans 12 ] ,  m iddling am erykańska  12% fair  Dbolle- 

rah  1 0 ] ,  m iddling fair  Dhollerah 10, good m iddling  D hollerah 9 %  
fair Bengal — , new fair Oomra 10% good fair O o m r a — , P ernam  1 2 ] ,  
S m yrna 10] ,  Eg ip tia  13% fair  w czerwcu dowiezione —  .

Pszenica  o 2 p. niżćj. In te re s  ograniczony. M ąka  o 6 p.— 1 sz. 
niżćj.  K u ku ryd za  6 p. wyżćj. P opyt dobry.

Am sterdam , 2 0  lipca. (Targ  zbożowy) bez obrotów.

A ntw erpia, 20  lipca. (Targ  zbożowy). I in te re s  w pszenicy  i i y -

ba powodzenia, powiadają pesymiści, aby wyjść ze stanu robotn ika ,";*  
zaś wam mówię, że „trzeba tylko odpowiedniego postępowania.”

L u d n o ś ć .

Z tego, com wam dotychczas powiedział, wynika, że gdyby nic nia 
stawiało przeszkód mechanizmowi społecznemu, pomyślność publiczna 
czyniłaby postępy niezmiernie szybkie. Na nieszczęście nie tak się dzie­
je; postęp dobrobytu nie je s t  takim, jakiegoby się można spodziewać po 
machinie tak  cudownej.

Będziemy więc później szukali przeszkód zawadzających mu. Z a ­
uważono niestosunkowość ludności do środków jakiemi rozporządza. T o  
miało być jedną z przeszkód. Gdyby równowaga miała się rzeczywiście 
wytworzyć, postęp ludzkości byłby niemożliwy, ponieważ w miarę wzro­
stu bogactwa ogólnego wzrastałaby i ludność w stosunku daleko zna­
czniejszym, i zawsze mielibyśmy niedobór, któryby się objawił w cier­
pieniu i nędzy. Bogactwo ogólne Ryłoby większe, ale bogactwo jedno? 
s tek  mniejsze. Przekonania tego nie podzielamy. W ykażemy przeciwnie, 
że wzrost ludności przyczynia się do wzrostu bogactwa i dobrobytu ogól­
nego i jednostkowego ( ')• (D- c. n .)

ę1) Już poprzednio wzmiankowaliśmy o rozmaitym poglądzie na ludność, 
cojdo nas skłaniamy się raczej do teoryi Maltusa jak do wszelkiej innej. W po­
gadankach niniejszych jednak niepodobna opuścić tej ważnej kwestyi, a tem sa­
mem należy ją  podać w zgodzie z dążnością całości. (P. T-).



cie  slaby. ( Olej skalny). Rafinowany typowo biały w miejscu 49; 
z  dostawą w s ie rpn iu  50, we wrześniu 514, w październiku 524-

B re m a , 20  Lipca. (Olej skalny). S ta n d a r t  white w miejscu 6; 
z  dostawą we wrześniu 6 | .  T arg  spokojny.

_________________________  ( W. T . B . ,  T. B .  f .  N . D ).

K o rr e s p o n d e a c y e  G a z e ty  H a n d lo w e ) .
Londyn, 16 lipca. Od 9 b. m. powietrze bardzo sprzy ja ło  z a s ie ­

wom. Dowozy pszenicy krajowej i zagranicznej na ta rg i  królestwa m a ­
łe  (z wyjątkiem Liverpoolu, do k tórego dowozy są bardzo znaczne).  
H ande l byl ożywiony z powodu żądań m łynarzy prowincyonaluych, 
k tórzy  są  bez zapasów. Podwyżka cen wynosi 1 sz. na kwarterze. Od 
13 b. m. na niektórych ta rgach  interes szed! słabo, tak, że sprzedawcy 
p ragnący  zbyó swój towar, musieli przystać na  ceny niższe. Podwyżka 
c e n  pszenicy w początku tygodnia w porównaniu z cenami p łaconem i 
w początku czerwca wynosi blisko 5 sz. na kwarterze. Ceny owsa r o ­
syjskiego obniżyły się w Londynie o 1 sz. na  kwarterze; na innych j e ­
d n a k  ta rgach  po większej części ziarno to jakoteż inne gatunki zboża 
j a r e g o  były nieco droższe. M ąka znalazła  dosyć dobry odbyt po ce­
nach wyższych o 1 sz. na worku, in teres jednak  nieożywiony.

Dowozy do brzegów od ostatniego p ią tku  wynosiły 78 ładunków, 
mianowicie: 25 pszenicy, 45 kukurydzy, 5 jęczmienia, 1 żyta, 2 nas ie­
n ia bawełnianego. Z tych wystawiono na sprzedaż wraz z dawniej po- 
zostałemi 30 ładunków.

H andel w ładunkach  dowiezionych do brzegów szedł pomyślnie 
z  początku tygodnia, w ostatnich dniach je d n ak  usposobienie ospałe 
przeważało, a ceny pszenicy były niekorzystne dla sprzedawców, zaś 
kuku rydzy  i jęczmienia nieco się podniosły. W życie żadne obroty nie 
miały miejsca.

W  interesie pszenicy w drodze będącej oraz na dostawę później­
s z ą  usposobienie spokojne przy ostatnich notowaniach, żyto i k u k u ry ­
dza  bardzo żądane, a ceny jęczmienia niezmienione.

Dowozy wszystkich w ogóle zbóż średnie, z wyjątkiem owsa za­
granicznego obficie do tąd  przybywającego. Targ  dzisiejszy . był słabo 
odwiedzany. W pszenicy angielskiej i zagranicznej in teres ograniczo­
ny. Umowy jakie stanęły, dokonane były p o c e n ie  niższej od p o n ie ­
działkowej. Ceny zboża ja rego  we wszystkich gatunkach  niezmienione.

Berlin, 17 lipca. (Metale). Usposobienie w in teresie metalowym 
ospałe i bez widoku polepszenia. Ceny żelaza surowego szkockiego 
w Głasgowie niezmienione. W arran ts  50 sz. 8 — 9 d. Ceny marek w y ­
wozowych nieco lepsze. Langloan I  52 sz. 3 d., G ar tsberr ie  I  58 sz., 

U oltness  I  58 sz. 6 d., tu tejsze ceny za Langloan  404 sgr. za cetn.
W szlązkiem żelazie surowem cisza, żelazo koaksowe 3 7 4 —38 

sgr. za cetnar. S tare  szyny dróg  żelaznych żądane na  wywóz do prze- 
walcowania po 4 7 4 — 1 8 k sgr., na cele budowlane 2 — 2 j  tal. za  cetn. 
Znaczne zlecenia nadchodzą do fabryk górno-sz ląsk ich  na żelazo s z ta ­
bowe i blachy. Żelazo ku te  płacono 3 ) 4 —4 tal., walcowane 2 ) 4  tal.  
za  cetnar.

Ceny miedzi w L ondynie  wyższe; w Chili 6 8 —69 L .; ,ceny  t u t e j ­
sze niezmienione. Miedź angielska 2 5 — 254 t a l . , rafinowana Chile 2 5 1 
— 264 tal.

W  cynku in teres  spokojny: W. H. m ark i  6 f — |  tal. poślednie g a ­
tu n k i  tal., tu ta j  płacono za pierwsze 7 T| — 7* tał., a za drugie
« R — 7 tal. za cetnar.

Ceny ołowiu niezmienione; tarnowicki w miejscu 6£ tal., f re iberg- 
sk i  6 f f — 4 tal., hiszpański 7 tal.  za  cetn.

Węgli i koaksu mało żądano.

Berlin, 19 lipca. (Zboże). Lepszy s tan  tem peratury ,  s p r z y ja ­
jący  żniwom, pogorszył usposob ien ie  w in teresie  zbożowym na t a r g u  
naszym. Kto chciał sprzedać żyto  na  dostawę term inową m u s ia ł  
p rzy s ta ć  na gorsze w arunki.  Na p o c z ą tk u  zwłaszcza ta rg u  ofiarowa­
n ia  były liczne a sprzedaw cy sk łonn i do ustępstw. Późnić j b r a k o w a ­
ł o  sprzedawców po cenach nizkich, ale to chwilowe lepsze usposob ie­
nie  nie długo trwało, bo i chęć do k u p n a  przy  wymaganiach większych 
ze s trony posiadaczów u s ta ła .  W m ie jscu  ofiarowania ograniczone, 
i dlatego zbywcy osiągnęli  ceny wyższe. Uregulowano 2 ,0 0 0  ce tna-  

:rów. Cena regu lacy jna  58 ta larów.
Pszenica  bez zmiany. Uregulowano 1,000 cetnarów. Cena reg u ­

lacyjna 664 talarów.
Owies. W  miejscu usposobienie mocne; na  dostawę te rm inow ą 

In te re s  zaniedbany.

O lij rzepakow y  sprzedawano znacznie niźśj. Obroty dosyć oży­
wione. U regulowano 500 cetnarów. Cena regulacy jna  12 ta larów.

W  okowicie in te res  ograniczony, ceny bez znacznój zmiany. U -  
regulowano 10,000 kwart.  Cena regu lacy jna  1 6 , ^  tal.

N o tu jem y :
Pszenicę w miejscu 65 — 76 tal. (kor. warsz. rs.  7 kop. 2 4 — rs, 8 

kop. 47), wedle dobroci; z dostawą w miesiącu bieżącym 664 tal. (kor. 
warsz. rs. 7 kop. 39), w lipcu i s ie rpn iu  664 tal. (kor. warsz. rs. 7 kop. 
39),  we wrześniu i październ iku  6 7 |  tal. (kor. warsz. rs. 7 kop. 47), 
w październ iku  i l is topadzie — tal. (kor. warsz. rs. —  kop. — ), 
w kwietniu i maju 664 tal. (kor. warsz. rs .  7 kop. 39).

Ż yto  w miejscu 5 8 - 6 )  tal. (kor. warsz. rs. 6 kop. 4 6 - r s .  6 
kop. 68); z dostawą w miesiącu bieżącym 58 tal. (kor.  warsz. rs. 6 
kop. 46), w lipcu i s ierpniu  5 4 |  tal. (ko r.  warsz. rs. 6 kop. 11), 
w sierpniu  i wrześniu — tal. (kor. warsz. rs. ~  kop. — ), we wrze­
śniu  i październ iku  534 tal. (kor. warsz. rs .  5 kop. 96), w paździer­
niku i listopadzie 5 1 4 — 52 tal. (kor. warsz. rs.  5 kop. 7 4 — rs. 5 kop .  
79), w listopadzie i g rudniu  5 0 | - 5 1  tal.  (kor. warsz. rs. 5 kop. 5 4 —  
rs. 5 kop. 57).

Jęczm ień  w miejscu drobny i duży 4 0 —52 tal., wedle dobroci.
Owies w miejscu 33 - 3 8  tal., wedle dobroci, galicyjski —  tal.,  

polski —  tal.; z dostawą w miesiącu bieżącym 334 tal.,  w lipcu i s ie r ­
pniu  30 tal., we wrześniu i październiku 29 tal.

Oroch cukrowy 6 0 - 6 8  tal., na paszę 5 3 —57 talarów.
Olej rzepakow y  w miejscu bez beczki 1 2 |  tal.; z dostaw ą w lipcu 

12 11 }4 tal.,  toż samo wr lipcu i s ierpniu ,  oraz w sie rpn iu  i w rze­
śniu, we wrześniu i październ iku  12 r | t a l . ,  w październ iku  i l is topa­
dzie I 2 r 4 tal., w lis topadzie i g ru d n iu  1 2 |  ta larów.

O lij ln iany  w miejscu 12 tal.
Okowitę w miejscu  bez beczki 17 tal.; zd o s taw ą  w lipcu I 64 tal.,  

w lipcu i sierpniu 164 tal.,  w s ie rpn iu  i wrześniu  16§ tal,, we w rześniu  
i p a ź d z ie rn ik u '1 6 |  j  tal., w październ iku  i lis topadzie J5 1% tal., w li­
stopadzie i g rudniu  15r ^ ta larów .

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
U rodzaje tegoroczne w Kaliskiem są  lepsze niż średnie , w n ie ­

których okolicach są  naw et bardzo piękne. Szkody zrządzone g ra ­
dem, ulewami i u raganam i nieznaczne, ograniczyły  się tylko n a  g r a ­
dobiciu w dobrach Ja s t rz ę b n ik i  i Łaszków. W  innych okolicach K a .  
liskiego nic nie słychać. Z ozimych zasiewów żyto bardzo dobrze 
stoi i obfity plon w z iarn ie  i słomie obiecuje . Pszenica miejscami 
zanieczyszczona m iotłą  i innemi chwastami, j e d n a k  w ziarnach dobra; 
jęczm iona chybiły, owsy m iejscam i bardzo p iękne,  groch bardzo dobry 
i obfity, proso i ta ta rk a  ś r e d n ie . Rzepaki nie ta k  obfity plon wydały 
ja k  w roku  zeszłym. Kartofle obiecują bardzo dobry zb ió r  i p rzy ­
wiezione wcześnićj niż zwykle na  targ i ,  okazały  się p iękne i m ączyste.  
S przęt  siana wcześnie dope łn iony  udał się dobrze i był obfity, t r u -  
dnićj szło tym, którzy się  nie dość pośpieszyli. Żniwa zaczęły się 
u nas w pierwszych dniach lipca, lecz częste choć nie wielkie deszcze 
p rzeszkadzają  im.

— Sandom ierz. Podstaw a bogactwa tu te jszego, pszenica sandom ie r ­
ska, p rze p ad ła  prawie zupe łn ie .  W  Ś więtokrzyzkiem  ju ż  j ą  pokoszo­
no; u nas co oszczędziły g ra d y ,  padło ofiarą s t ra szn ś j  klęski, k tó rć j  
najs ta rs i  gospodarze n iepam ię ta ją .  R obak  n ieznany  sk ła d a  ja jko  p rzy  
kłosie; nas tępnie  wylęgnąwszy się, toczy kłos wew nątrz ; kłos podcię­
ty, nie rozwija  się i u sycha .  T akie  zaś ich mnóstwo, że w n iek tórych  
miejscowościach można naliczyć r o; szczęśliwi ci, k tórzy  m a ją  w psze­
nicy tylko ( ') .  Szczęściem, że żyta przyna jm nić j  i jęczmiona p i ę ­
kne.

W  dniu 4 lipca, w niedzielę ,  s t raszna  bu rza  naw iedzi ła  Zaw i­
chost i okolicę: g rad  wielkości włoskich orzechów powybija ł m nóstw o 
szyb w mieście i zboże w polu. N astępnie  ca łonocna  ulewa za la ła  po­
kosy i niemało  do ogólnego zn iszczen ia  s ię  przyczyniła .

Z lepszych w iadom ości pośpieszamy donieść, że p rzed  tygodniem 
przysłani inżynierowie z W arszawy, rozpoznawali miejscowość pod 
m a jącą  się u rządzić  kolćj że la zn ą  S andom ierską .  Może więc pogło­
ski te  wreszcie się  s p ra w d z ą .  Od 1 (13) lipca ro k u  b ieżącego będz ie ­
my mieli ju ż  stacyę te legraficzną w Sandom ierzu .  (G. P.)

i1) N iezupełn ie  jasne w y ra ż e n ie :  oznacza o n o  zapew ne sto»unek  i lośc iow y 
kłosów zniweczonych do z d ro w y c h .
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zaginęła. Kto takową odda do sztabu 6° Głuchowskiego Dra- 
gońskiego pu łk u  w Łodzi, otrzyma nagrody t rzec ią  część wartości 
tejże.

(N r 3 7 3 - 1 -  3) ( _)____

atr^r=» A rtu r M arhusjeld  Patron Trybunału w Warszawie mieszka przy 
ulicy Miodowej w domu Kronenberga Nr 4866, obok Sądu Appelacyj- 
nego, przyjmuje interesantów codziennie do godziny 10 rano i od 4 — 
7 po obiedzie.

(Nr 3 6 8 - 2 - 3 )  (3038)

Leon K ry siń sk i, Magister Prawa i Administracji, miano- 
'wany Patronem przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, o- 

tworzył kancelaryę przy ulicy Przejazd, w domu Wgo Naimskiego 
N r  649 (nowy 9), mieszka przy ulicy Leszno w domu N r  668/4.

(Nr 3 6 9 - 2 - 3 )  ( )

J. A. GELBBLUM
egzy s tu jący  przy  ulicy N a le w k i  N r  2255, z dn iem  12 b ieżącego  m ies iąca  p rzen ie -  
S iony zos tan ie  do dom u r  2251 te jże  ulicy.

(Nr 3 4 1 -  2 3) (86 Ó1 )

S».5.& a!i8S% SS& S!.a!i!S5iS55S.S,iS « K * S  ttS& SSSSS'*!

m em ąąg
DOM HANDLOWY

|  KOMJSOWO-EKSPEDYCVJNY I INKASOWY
g Ulica Czysta dom  B au erfein  da , 1Vr 6 (G83b).
|  (Nr 3 2 9 - 6 - 1 5 )  ( )

K u r y  o łow iane wszelkich rozm iarów  po kop ie jek  12 za funj*
D r u ł  f io w ia n y  wszelk ich  rozm iarów  po kopiejek  12 za funt.
F l o t n o  szm erg low e wszelkich nu m eró w  [o  kopiejek 80 za  librę. 
P a p i e r  szm erglowy w szelk ich  n um erów  po kop ie jek  45  za librę .  
P a p i e r  szk łem  nab i jany  wszelk ich  n um erów  po kopie jek  40 za l ib rę .  
S z m e r g i e l  w sze lk ich  u u m e tó w  po kop ie jek  18 z a  fu n t .
Olej ska lny  p raw dziw y  am ery k ań sk i  ;Vulcan61 po k o p ie je a  15 za  fu n t .

r z e p a k o w y  orzyszczony do m a-h in  po kopie jek  19 za  funt, 
^ n t a r o w i d l o  belg i jsk ie  po  k o p ie jek  6 za fun t ,
H i t  do m ach in  (Mastic zw any)  d ro g ą  Minię  zas tępu jący  po k o p b je k  1&. 

za funt.
l l r a l ł i i i k l  s k ła d an e  po rubli s r e b re m  3* 2 i 4 ,

■ c
Ulica D łu g a  N r  5865. 

(Nr 204)

Podaje się do wiadomości, że w mieście Biała Podlaska, 
przy kolei warszawsko-terespolskićj, jest do sprzedania

HANDEL T O W A R Ó W  KOLONIALNYCH
pod firmą: Bracia ' Serwińscy i Buehowski dotąd exystujący. O warun­
kach sprzedaży dowiedzieć się można na miejscu w Białej w tymże 
handlu.

(Nr 3 6 6 - 2 —3) (9041)

P S P * ’’ TEK TU R Ę sm ołcw cow ą, różnej grabości,
Gwoździe do tejże,
L ak  do smarowania dachów,
ASFALT L im m erow ski w płytach,
ASFALT LIMMEROWSKI PŁYNNY, doskonały, tani i ła­

twy do użycia materyał przeciwko wilgoci w murach i drzewie, iakoteż 
rdzy na żelazie,

A sfa lt S y ry js k i i T rin id ad ,
polecają:

& M W M  f t  m m m m
przedsiębiorcy robót asfaltowych i krycia dachów 

w Warszawie, ulica Bielańska 598.
(Nr 287 — 3 —6) / 7  j j g j

Kursa Giełdy Warszawskiej.

Monety 1 Banknoty.

P ó ł i m p e r i a ł ...............................  .E s
N a p o le o n d o r ...............................
D u k a t  w a ż n y .............................  „
R u b e l  s r e b r n y ...................  „
T a l a r  p r u s k i . . ' . .  ( — 6 c) ,, 
G u ld en  A us tryack i . .  ( — % )  ,,

P a p i e r y  i n i l i l i c z u e .  
L is ty  z as taw n e  100 r«. 1-a ser.  

.  L is ty  z a s ta w n e  100 rs. 2-a ser.  
ł %  L i s t y  l ik w id a c y jn e . .  .’. „  
O blig i  T o w a rz .  K re .  Z. za 100 E s  
O blig i  S k a rb o w e  rs.  l o o . . . .  ,, 

„  cząs tkow e zip. 5(10 . .  „
- D e r ty  fi. ban. A .z ł p .  3 0 0 . . .  „

„  „  B. 20 0  op .  kup.  „
„  „  d i t to  b e z p r o c .  „

A k c y e  kol. żel . W . W . % . .  ,.
8 / ,  oblig- W . W . 500 f r . . .  „
A k c y e  koi .  żel. W .  B   „
A k c y e  Żeg.  P a r .  r s r .  l o o . . „
-Bile ty sk a rb .  loo  r s r   „
C e r t .  k o m .  likw. lOO r s r .  . . ,,
5 %  bi l . P a ń .  100 rsr .  op. kup. „  
4 %  m eta l ,  za  sier. . »' . . .  „ 

d i t to  za lu ty  ( o  % , ,  ,, 
6 - ta  pożyczka i 2  . . .
s-ta „ ; 's  „
.Akeye wielkiej k om pan i i

k o le  i żel. za  125 r s . . . . . .  . „
4>/s«/o obi. d t to  2000 f. 500 . .  „  
5e/o po iy .  rossyjsk iej  z r. 1864 „  

„  „  „  1866 „  
jo/o L is ty  z a s ta w n e  rossyjsk ie .  „  
5°/0 A kc .  kol.  że l .  W . T e r e s  . „
O b l i g i  d i t to  d i t t o ................
5®/o ., F a b r .  Ł ódzk ie

Beksie.
B e r l in  100 t. 2 m. ( l32 ' /s  I 3 1 5/ą) 

d i t to  k ró tk i  ( 1 3 i y f 1 31a/ 3y, 
G d a ń s k  dit . dit.f _  —

M o s k w a  100 rs.  1 e m is   „
P ę t ę t s b u r g  100 rs- k r ó t k i . . . „

d i t to  1 tn ie s ...........................  „
W ie d e ń  150 fl. 2 m. (107 
H a m b u rg  300 Bmk. d i t t o . . .  „
L o n d y n  i ft. śt. 3 m ie s ..........
P a r y ż  300 fr. 2 m i e s . . . . . . . .  „

z d n ia  2 i  z d. 21

żądań płacono
Kursa telegraficzne.
(Ajenct/i Rudolfa Okręt)
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Berlin, dnia 21 Hpca.
I/J

65 1 B ile ty  B a n k u  R o s sy js k ie g o  d to  
|  W c x l e  n a  W a r s z a w ę  z te t .  k r  dto 

d to  „ P e t e r s b u r g  3 tyg. za  loorr .  
d to  „  „ 3 mies, dto
d to  „  L o n d y n  3 mies.  za  1 f. s t
d to  „  P a r y ż  2 300  fr.
d to  ,. B a m b .  2 „  za  30O bmk.
d to  „ W i e d e ń  2 „  z a  150 z ł r .

L is ty  z as taw n e  4°,', . . .  za  90  rs.
L is ty  l i k w i d a c y j n e .............................
O b l ig a c j e  s k a rb o w e  4 %  .. dto  
K o le je  R o s y jsk ie  po  125 r s .  z a  9 3 r s .  
A kcye  D rc g i  Z ć l .  T e r e s p o l s k i e j . . . 
O b l ig a c je  D ro g i  Żei. T e re s p o ls k ie j  
A k c y e  D rog i .  Że l .  W a r s z . - W i c d . .. 
A kcye  D ro g i  Ż e l .  W a r s z . -B y d g . . .  
1-Sza p o ż y c z k a  p re m io w a  z r .  1864 
2’ 8 a „  „  z r. 1866
6°;o P o ż y rz k r  S t ieg l i tza  . .
5 %  L if ty  Zastaw ne B uckie .

’ za  w i s p e l z 2000
dto do s ta w ę .  

D yskon to . . .

f. cel. czyli 2442
fnt. ros. w jesień  
• • d l/ł

W i e d e ń .
1 Londyn.........

Hamburg... 
Paryż............

1
z d. 21  I z d. 20

76
78 V|
8 3 '  „
3 2 ' / ,

80'/8 
70', s 
£8 
6 8 '/., 

103 
94
79 Va 
SJ3 , 
62

135 */4
1 36 
69«/<
80

48'/,
5S»,'a

........................4 %

Parys.

* ' / * %

s em. i79J/g.

Londyn.
3 %  P a p ie r y  ( C o n s o l s ) .....................  93  931 .,
D ysk on to .. . 3 °/0
t .  T a r g  i b o i o w y .  Interes słaby, ameryk. niżej

115.40 
92.20 
4 9.90 
73. 
63.90 

300.50

72 .
5 5 . 4 0

2 0 7 .

~  7 t > ,  
76
w 3;, 
82’ ,  

6.24(4  
81' ,

i-y%
Su*'/, 
t 9'/, 
5 8 ' / .  
6 8 ' ; ,  

P-3", 
9«7 .  
79'/, 
57j/8 
82 

136 
336'', 

€9
79'/s
59
53j/4

126.20
91.90
49.70
72.40
63.40 

297.80

71.80
£5.80

202.50

Targi W arszanskie 
«i dnia 88 Hpca.

Pszen ica  od  240 —  25 0  rum. 
Zyto .  . . od 230 — 210 „
Ję czm ień  4 i f - r z ę d o w y ..........
Owies .......................... [
G ry k a ..........................................' ]
R z ep ik  z im o w y ............... ..
Rzepak  ranną  z i u n - w r .............
- k m i e  i m a n e ................... ..
G roch  p o in y ...................................

„  c u k r o w y ..........................
K a s z a  j a g i a n a ........................

j ę c z m i e n n a ....................
g ry czan n a  g r u b a ..........

d r o b n a . . . .  
v u k s  p a r .  p sz en n a  0 0 0  pud.

n „ 00 „
u ,, I . . . , .

u..,;
„  żyt. p y t .N .  1 i 2 . ,

J a r z y  ny :  K a r to f le  .............
B u r a k i ......................
K a p u s t a  zwycz. pńd. 

O k r a s a :  M a s ło  św ieże  lun t  
_ d i t to  s o l o n e . . pud .

Olej  r z e p a k o w y ...................pud
Olej l n i a n y  , ,  p n(j'
Ś ledzie  s z k o c k i e  . . . .  b e c z k a ’

„  a n g i e l s k i e . . .  b e c z k a ­
mi4110........................................ p ud
S ł o m a . . . . , .......................... £ ud
Drzew o o p a ł .  tw a r .  s ą ż .  k u b ’ 

«  11 m ięk .  ditto

k o rzec
o d - d ow ert

rs .  i k. rub .  rs. i
U l  68

S'67-,* 3

16* -  
8 , 88 

13 60

rO o w o i y t
Osią, ko le ją  i W is łą .

PszeB. 2 60, Ż y ta  350 Je cz tn .

68

50 
40
10

- i  -

75

35

55,-
50

37 tyj

Cena Okowity dnia 22 
Wiadro cd rs. 3 kop. 53 do 
Za garniec do rs. 1 kcp. 15 do

Owąą 460 k o r -

lipea, 
rs. 3 kop. 

rs. 1 kop.
60§
174

W ysokość  wodyK u r s a  w a lu t  z a g ra u ic z n y c h  dziś zn aczn ie  wyższe,  . „ v u . r
o b r o t y  W wekslaeh m n ie j  n i i  średn ie .  L is ty  zas t . ,  p ia a o -  dn ia  22 l ipca  stóp 2 c a i i  j 
n0 po k u r ,  wczor. l is ty  l ikw . i  A k .  B ydg . coko l .  wyżej .  |  P śę k n a  Doeoda. 

___________ W a rsz a w a ,  d n ia  10  (2 2 ) l ipca  1869  r,

n a  r zece  |W iH e  pod W a rs z a w
 T i f f l lM  Ó T n i - c b  8 0

-Za pozw iden iem  U e n z u ry R z ą d o w fe j .— W  D ru k a rn i  G aze ty  P o lsk ie j

P o c * t y  o d c h o d z ą c e  z  W a r s z a w y .

U . Codzi enni e:  iłfilf) i
D o  R a d o m ia  o godz. 10 rano ,  o m n i l n s ; -  do L n b linn  

o godz.  1 popoł. .  k a r e ta ;  -  do Łom ży o godz. 2 popoł. ,  
k a r e ta ;— do L u b l in a  o godz .  6 po  poł., om nibus;— do 
S o ch acze w a  o godz. 6 po poł. ,  o m n i b u s ; -  do R a d o m ia  
o godz. b m in u t  30 po po i . ,  k a r e ta .  Oprócz tego w y p rą -  
w iana  zoeU je :

W  Piątek. Do P łocka  o godz. lo r eno ,  w o z o w a : - -^© •• 
Z am ost ia  o godz. 10  rano  wozowa.

R e d a k to r  H u d o l l ’ O k r ę t .  ‘ “


